Nr. 12. 


Wychodzą dwa razy na miesiac, 


Prenumerata wynosi w miej- 
scu: kwartalnie 45 ct., rocznie 
1 złr, T5 ct. — Z przesyłką 
pocztową kwartalnie 55 ct. 


Numer pojedynczy 8 ct. 


agencye: w Podgórzu handel 
korzenpy Wiktora Schucha; 
w Krakowie: ]. Skalski w Su 
kiennicach, Ringer (trafika 
przy ulicy Grodzkiej). 


Wieliczka, dnia 20 Czerwca 1586. 
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Rok II. 


Redakcya i admin. w drukarni 
J. Litwińskiego w Wieliczce. 


Listów nieopłaconych nie 
przyjmuje się, rękopismów 
nie zwraca się. 
Ogłoszenia oblicza się po 
4 ci. za wiersz drobnego 
druku (petit). 
„Nadesłane* 10 et. za wiersz. 
Adres Redakcyi: 
„NOWOSCL* w Wieliczce. 


DWUTYGODNIK POŚWIĘCONY SPRAWOM MIEJSKIM I GMINNYM ZACHODNIEJ GALICYT. 


% Nrem dzisiejszym skończył się 
drugi kwartal naszego wydawnictwa, 
upraszamy tedy P. T. Prenumerato- 
rów o łaskawe odnowienie przedpłaty 
i wyrównanie zaległości. 


Redakcya. 


Wieliczka, 19 czerwca br. 


Tragiczna śmierć bawarskiego króla 
Ludwika H., poruszyła do głębi wszy- 
stkie narody. Pisma przepełnione są 
szczegółowemi telegramami i długiemi 
artykułami, o tym fakcie. 

Trudno zaprawdę zrozumieć, dla- 
czego po tak długiem strzeżeniu obłą- 
kanego króla, zdradzającego od dość 
dawna zamiary samobójcze, że człowieka 
tak silnej budowy ci ta, jak Ludwik II., 
pozostawiono nagle prawie z umysłu 
bez dostatecznej straży i zdano jedy- 
nie na opiekę wątłego starca, przybo- 
cznego lekarza Dra Guddena, który 
ten brak przezorności przypłacił swo- 
jem życiem, również nie da się pojąć, 
że Dr. Gudden nie wołał o pomoc. 

Dzienniki niem. niezliczone podają 
szczegóły, odnoszące się do katastrofy 
na jeziorze Stahremberskim, choć nikt 
nie był jej świadkiem. Z domysłów 
tych najbardziej ten jest do prawdy 
zbliżonym, że król po krótkiej walce 
z Drem (ruddenem utopił go. poczem 
sam szukał śmierci w głębinach. Król 
znanym był jako dobry pływak, osta- 
tnie zaś ślady jego stóp na glinianem 
dnie jeziora są w miejscu płytkiem: 
zdaje się więc, że król z właściwą 
obłąkanym siłą woli zanurzył się u- 
myślnie. Obdukcya wykazała u niego 
pęknięcie serca oprócz choroby mózgo- 
wej, z której się wyrobiła chęć sa- 
mobójstwa. 

Zwłoki króla przewieziono do Mo- 
nachium, gdzie przy pełnych ceremo- 
niach zostały pochowane w niedzielę, 
po wystawieniu ich przez dwa dni na 
widok publiczny. 


Na opróżniony tron bawarski wstę- 
puje wedlug postanowień konstytn- 
cyi i praw dziedzictwa brat niebo- 
szczyka. książę Otto, trzymany od lat 
kilku pod zamknięciem — w zamku 
Schlesheim, z powodu zupełnego obłą- 
kania. W imienin nowego królu, któ- 
ry nie wie nawet o swem nowem po- 
łożeniu i posłannictwie władania, spra- 
wować będzie rządy ksiązę Lnitpold. 
Sejm bawarski mający się zebrać temi 
dniami potwierdzi konstytucyę, prawo 
dziedziczenia, oraz ureguluje spra- 
wę następstwa na tron. Szczęśliwy na- 
ród pod obłakanym królem, któremu 
fikcya prawna najwyższa władzę przy- 


Vire le rot, le rot est mort! 


FIK£orespondencye. 


Podgórze, 17 czerwca br. 

Pod nowy wapiennik miejsce już po 
3 latach wyszukane, obecnie dla przy- 
wozu ziemi wózkami, zakładają tamże 
szyny, do których trzy razy dziennie do- 
jeżdża młody politechnik na rachunek 
miasta, widocznie jego nogi droższe będa 
gminie, niż całe szyny. Ale już u nas bez 
extra wydatków się nie obejdzie, a gmina 
spodziewając się słusznie ogromnych ko- 
rzyści (dla propinatora i protektora) ze 
stałego kwaterunku dywizyi artyleryi, o 
którą się stara, może Oprócz koszarów 
nowych i przebudowań dla batalionn pie- 
choty — także i parę setek darmo wy- 
rzucić na przejażdżki pseudoinżynierów; 
tembardziej, że Wydział krajowy uważa- 
jąc słusznie nasze miasto za jedno z naj- 
lepiej uposażonych — przychyli się do 
udzielenia bezprocentowej pożyczki na 
12 lat. 

I to jest skutkiem, że przystęp do 
Rady sprawia bogactwo nie umysłowe, 
ale materyalne jak wszędzie. 

Obok plantacyj z komfortem dla ka- 
źmierskich żydów i mamek upiększanych, 
gdzie na przyszły rok magistrat zamie- 
rza wystawić miejską budkę sodowa. ma 
w tymże czasie stanąć pływalnia miejska, 
gdzie nie jeden Piłat będzie się mógł u- 
myć. Niedaleko plant zaś przy rampie, 
której konie wywoża wegle z galarów, 
zginęła od pewnego czasu tablica z na- 


pisem. że koni przeciążać me wolno, Czy- 
by Towarzystwo ochrony zwierząt nie 
chciałoby wstawić się za biednemi koń- 
mi podgórskiemi, bo tak nad Wisła obok 
policyi, jako też na rampie prowadzącej 
do składu węgli Przeworskiego prz kolei 
podg., furmani bez miary ładują na wozy, 
wskutek czego konie naprzód iść nie mogą 
i porwane wtył wozem. cofają się na ko- 
lanach Prawdziwie serce boli. gdy się 
widzi takie barbarzyństwo, a napomina- 
jac za nie, słyszy się grubiaństwa. Że zaś 
i zwierzęta czują i mają honor nieraz lepszy; 
niż niejeden obywatel, co choć w kry- 
minale siedział, nie wstydzi się zostawać 
w mieście — świadczy wypadek z osta- 
tnich dni, że świnia zamknicta w kaznı 
magistrackiej — ze wstydu zdechła. 


Sprawy krajowe. 


Wedlug rozporządzenia Ministerstwa 
handlu i Ministerstwa spraw wewiię- 
trznych liczba inspektorów prze- 
wysłowych została powiększona 
z 12 do 15, a to przy równoczesnem 
powiększeniu liczby okręgów prze- 
mysłosych. 


Sprawasporyszn, poruszona tak 
energicznie w ostatniej sesyi sejmowej, 
została ze strony intendentury zala- 
twionąę sprawiedliwie i pomyślnie dla 
naszych producentów. Fakt ten notu- 
jemy na dowód. ze energiczna obrona 
interesu krajowego i śmiale wykaza- 
nie nadnzycia nie pozostają bez skutków. 


Minister oświaty Dr. Gautsch, roz- 
porzadzeniem z dnia 12 bm. ustano- 
wil podwyzszenieczesnego w austr. 
szkołach średnich. Od 1 września br. 
wynosić więc będzie czesne w Krako- 
wie i we Lwowie pe 20 złr.. a w 
inych miastach po 15 złr. 


Powszechna asekuracya przy- 
mnusowa w Galicyi. Wydział krajowy 
przygotowuje materyały do wniesienia 
projektu przymusowej asekuracyi w 
krajn. Dla kontroli wiejskiej ustano- 
wionoby byli kontrolorowie asekura- 
cyjm w kazdym okręgu sądowym. w 
miastach zaś pelniłaby kontrolę zwie- 
rzchność gminna pod bezpośrednim nad- 
zorem wydziałów powiatowych. 


Lý 


» 


Spór o cło naftowe wyłącznie 
zajmuje naszych polityków parlamen- 
tarnych. Położenie zdaje się być na 
pozór groźne. Rząd oświadczył przez 
ministra Dunajewskiego w komisyi cło- 
wej, że w razie gdyby wniosek rzą- 
dowy został odrzucony, wtenczas ustą- 
pi ministerstwo, a gdyby Cesarz dy- 
misyi nie przyjął, wtenczas rząd roz- 
wiąże parlament. Gdy jednakowoż przy- 
jęcie wniosku Suessa zdaje się być za- 
pewnionem, więc miałoby przyjść przy- 
najmniej do dymisyi ministerstwa. Mimo 
tak groźnego stanu rzeczy mianowicie 
w kole polskiem nie tracą nadziei, że 
do tak niebezpiecznego kroku nie 
przyjdzie. 


Nad Sanem, jak donoszą do „Czasu“, 
na przestrzeni między Sobiecinem a 
Jarosławiem wykonane będą znaczniej- 
sze budowle wodne kosztem 14.196 
złr., z czego trzecią część ponosić ma 
właściciel Mnniny a resztę skarb pań- 
stwa. W tym samym stosunku pokrytą 
hędzie także ewentnalna nadwyżka ko- 
sztów po nad kwotę preliminowaną. 
Na Wiśłe pod Słaupcem nastąpi napra- 
wa i uzupełnienie niektórych budowli 
wodnych, które ucierpiały w czasie 
powodzi w r. 1883 i od kry w b. r. 
Koszt tych robót ze skarbu państwa 
pokryć się mający wyniesie 17.590 zl. 


Sprawa propinacyi w Wieliczce 
od rolku. 1S78. 


(Ciąg dalszy.) 


To, co zarzuca Wydziałowi krajowemu, 
że działał pospiesznie, to mnie bardzo 
dziwi, zkąd się p. Hausner puścił na 
szlenderyana, wiem bowiem, że jest przy- 
jacielem szybkiego załatwiania spraw. (P. 
Hausner: Prawnego załatwiania.) Dowiodę 
później, że to się odbywało wszystko pra- 
wnie. Teraz naraz chce tę sprawę na la- 
ta rozkładać i rcbi Wydziałowi krajowemu 
zarzut, że tenże przekonawszy się o złem, 
stara się złemu zaradzić. Nie rozumiem, 
jak można robić władzy zarzut, że chce 
coś prędkiem załatwieniem naprawić. O i- 
le mnie się zdaje, Wydział krajowy, zwła- 
szcza teraz, szybko wszystkie sprawy za- 
łatwia i tę sprawę tak samo szybko zała- 
twił. Proszę panów, w pierwszym rzędzie 
podnieść muszę, że ta sprawa jest niezwy- 
kłej natury, dlatego słusznie Wydział Kra- 
jowy postąpił, że nie rozkłada na lata, tyl- 
ko doraźnie chce załatwić. Istotnie w tem 
p. Hausner miał słuszność , że dotychczas 
żadne miasto nie zaprowadziło zniesienia 
prawa propinacyi. Nie kwestya jednak, aże- 
by miasto Wieliczka nie miało być pier- 
wsze; pierwsze któreś miasto musi zacząć. 
Że dotychczas Lwów i Sambor wyjątek 
stanowią, to z tego nie wynika, ażeby to 
było złe, że Wydział krajowy nakazał 
Wieliczce z powodu stosunków szezegól- 
nych, jakie tam zachodzą, propinacyę u 
siebie znieść. Co się tyczy przyjścia do 
skutku całej tej sprawy, w niektórych 
względach muszę sprostować twierdzenia 
p. Hausnera. W pierwszym względzie nie 
zgadza się z aktem, jakoby w rzeczy sa- 
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mej ni: był uchwalony jednogłośnie, bo 
ci panowie, którzy zdekompletowali Ra- 
dę. jacy byli? Oto pan Wiee-burmistrz, 
w krórego właśnie domu jest propinacya, 
a który dawniej stał pustką, dalej pan 
adjunkt sądowy, który o tyle z miastem 
ma stosunki, że pensyc pobiera z urzędu 
podatkowego; Józef Kędzierski, Kasycr 
podatkowy; dalej inspektor podatkowy. 
a wiecie, że inspektor nie może być za 
zniesieniem propinacyi, bo Rząd w takim 
wypadku traci podatek dochodowy; jest 
tam kontrolor podatkowy Fuchs. lekarz 
powiatowy Scheuring, dalej Franciszek Zie- 
liński i niejaki Pierrot, urzędnik salinar- 
ny, aci trzej ostatni nawet zapierają swo- 
ich podpisów — czy to prawda, ja się 
w to nie wdaję. Wydział krajowy me był 
przy tem, dopiero jak przyszło do uło- 
żenia taryfy, wtedy wybrano komisyę z 
inspektora podatkowego i kogoś jeszcze, 
ci zebrali się, ale im jakoś nie bardzo 
szło, bo i ja, chociaż jestem sędzią, nie 
prędko bym się z ta sprawą ułatwił. Tym- 
czasem Wydział krajowy napierał, ażeby 
ta taryfa jak najprędzej była ułożona. bo 
Sejm się rozchodzi. a ta sprawa odwlecze 
się na lata. Ponieważ ci zwlekali, Wydział 
krajowy napierał i posłał delegata, ażeby 
pomógł do ułożenia taryfy. Przy ułożeniu 
taryfy nie korzystano z ksiąg propinatora- 
bo tychnie prowadził, i nie mógłby ich 
nawet wykazać przy komisyi. gdzie zazia- 
dał inspektor po.etkowy, ażeby mu nie 
nałożył większe podatki, a oparto się na 
zdaniu poprzedniego propinatora katolika 
Neidera, który był przedtem kilka lat, a 
kiedy miasto się paliło, zniszezały mu 
wszystkie budynki, nie mógł płacić rat i 
miasto uwolniło go od kontraktu. 

Wzięto dalej za podstawę ustawę krajo- 
wą z 29 Stycznia 1873 r., gdzie już by- 
ły opłaty od trunków w rejonie propina- 
cyjnym wielickim zaprowadzone. Dawało 
to już pewną podstawę, albowiem dochód 
z tycn opłat propinacyjnych obliczony jest 
na 12.000 zł., taka suma była zresztą i 
w budżet wstawiona i w kontrakcie z pro- 
pinatorem wstawioną. Do ułożenia tej ta- 
ryfy wzięto rzeczoznawców tj. szynkarzy, 
ale nie takich, którzy są zawiśli od pro- 
pinatora, lecz ludzi niezawisłych, kurców, 
właścicieli realności jak np. Windakiewi- 
cza i innych i Nejdera poprzedniego pro- 
pinatora. Gdy tak ułożona taryfa przyszła 
na porządek dzienny, wtedy vi panowie, 
o których wspomniał p, Hausner, a któ- 
rych było trzech tj. Seidenfrau, Zieliński 
i Pierto, nie przyszli na posiedzenie, tak, 
że rada musiała się odroczyć. Burmistrz 
obawiając się. aby to nie powtórzyło się, 
na zasadzie ustawy zwołując radę zawe- 
zwał i zastępców. Na zasidzie więc pra- 
wnej zebrało się 23 radnych i ci jedno- 
głośnie uchwalili ię taryfę w obecności 
delegata Wydziału krajowego. Ponieważ 
sprawa była nagła i należało ją jeszcze 
w bieżącej sesyi sejmowej załatwić. natych- 
miast przedłożono tę uchwałę Wydziało- 
wi powiatowemu, który ją potwierdził. 

Jakich środków obecny propinator uży- 
wa i jaki ma wpływ, okazuje się najle- 
piej z tego. że dwóch członków rady po- 
wiatowej, chłopi Michalik i Chlebda ze 
wsi nie mającej żadnej korzyści z propi- 
nacyi wielickiej, protestowało przeciw znie- 
sieniu propinacyi w Wieliczce! (Wesołość) 
Gdy mimo to zapadła potwierdzająca u- 
chwała w Radzie powiatowej, Seidenfrau 
wniósł protest przeciw temu podnosząc, 
że może być pokrzywdzonym w swych 
prawach prywatnych. Nie miał on zaś do 
tego kroku najmniejszego prawa, bo w 
kontrakcie jest wyraźnie postanowionem, 


że w razie zniesienia prawa propinacyi nie 
ma prawa do odszkodowania. 

Na takiej podstawie prawnej przedłożył 
Wydział pawiatowy tę sprawę Wydziałowi 
krajowemu. P. Hausner powiada, że to 
sprawa nie nagła; ja sądzę przeciwnie, bo 
biedne mias o traci corocznie 6—10 tysięcy 
złr. Oczywiście, że stojąc na stanowisku 
wałki żydowskiej — na której ja nie stoję, 
Dla propinatora nie jest to sprawa nagła, 
bo on może schować do kieszeni 30 — 40 
tysięcy złr. Propinacya ta to rzecz dla 
niego korzystniejsza, że ma za sobą wice- 
burmistrza. u którego ma propinacyę, nie- 
których Panów z inteligencyi, których tu 
wymieniać nie chcę, chociaż ich p. Hausner 
specyalnie wyliczył, (p. Hausner: prz: pra- 
szam — nie wyliczyłem) a nawet takich, 
którzy wyraźnie oświadczają, że miasto 
wtenczas bogate, jak propinater bogaty 
(wesołość). Oczywiście. że Seidenfrau po- 
dniósł krzyk, aby sprawę, jeśli nie umo- 
rzyć, to przynajmniej odroczyć, bo Zeit 
gewonnen, alles gewonnen 

Jeżeli Panowie nie chcecie opuścić mia- 
sto, które woła o ratunek. aby je wydobyć 
z tego finansowego nieszczęścia — wtedy 
Panowie nie uważajcie na walkę żydowską. 
Niech się dalej rwa żydy, miasto nic nie 
straci, a jak sobie głowę urwa, będzie 
o dwóch mniej (Wesołość). Ja im krzy- 
wdy żadnej nie chcę zrobić, ale nic nie 
szkodzi, jakby się potargali. Jeżeli zaś 
miasto na straty narażone, to nie jest 
rzecz żartu; to nie jest walka żydowska, 
tj. rzecz obowiazku. Wiecie Panowie, że 
miasto to jest odwiedzane przez cały świat 
i wszyscy gorszą się tem, że miasto od 
lat © w gruzach leży. Sam rozmewiałem 
raz z pewnym Francuzem, który dziwił się, 
co to za rząd jest, co za władze, które 
dozwalają miastu takiemu niszczeć i ginąć 
i nikt się nie ujmuje. (C. d. n.) 


KRONIKA. 


Towarzystwo rolnicze okręgowe w Wie- 
liczce rozesłało okólnik do W. Urzędów 
paratialnych, P. Właścicieli obszarów dwor- 
skich i Przełożonych Zwierzchności gmin- 
nych powiatu Wielickiego następującej tre- 
ści: „W wykonaniu uchwały ogólnego Zgro- 
madzenia Towarzystwa rolniczego okręgo- 
wego w Wieliczce, rozpisuje się niniejszem 
konkurs na umieszczenie jednego ucznia 
w otworzyć się mającej w drugiej połowie 
lipca br. krajowej niższej szkole rolniczej 
w Kobiernicach (w powiecie Bialskim), 
który tamże z funduszów Towarzystwa przez 
lat dwa kosztem 150 złr. w. a. rocznie u- 
trzymywany będzie. 

Odnośne podania wnoszone być winny 
do bióra Towarzystwa najdalej do 9-go 
lipca r. b. i zaopatrzone: 1) metryką świa- 
dczącą iż kandydat ukończył 16 rok życia; 
2) dowodem z ukończonej z dobrym po- 
stępem szkoły ludowej; 8) świadecźwem 
moralności wydanem przez Urząd para- 
fialny — i 3) świadectwem zdrowia przez 
lekarza wystawionem. — Wice - Prezes: 
Dydyński'*. 

Teatr H. Lasockiego dnia 15 czerwca 
po pożegnalnem przedstawieniuj: „Dzwony 
z Corneville*. wyjechał do Wadowic, skąd 
zamyśla się udać do Lwowa, gdzie obecnie 
żadnego teatru nie ma. Jeden tylko z tru- 
py H. Lasockiego p. Szutkiewicz tak so- 
bie Wieliczkę umiłował, że zamierza w 
niedzielę d 20 bm. dać w sali teatralnej 
humorystyczne przedstawienie, na które 
zapewne każdy chętnie się stawi raz dla 
samej zdolności młodego artysty, a po- 
wtóre z powodu cen o połowę zniżonych. 


Zwierzchność gm. Dobczyce rozpisała 
konkurs na posadę lekarza miejskiego z 
roczną płacą 200 złr. i dodatkiem 50 złr. 
na peirzeby kancelaryjne. Podania wnosić 
należy do Zwierzchności gminnej do dnia 
15 pea b. r. Posada ta na rok pierwszy 
jest prowizoryczną. 

Jubileusz 25-letni Towarzystwa wzaj. 
ubezpieczeń w Krakowie odbył się bardzo 
okazale 8, 9 i 10 bm. Dyrektor Towarzy- 
stwa p. H. Kieszkowski, otrzymał z tej o- 
kazyi dyplom honorowego obywatelstwa 
m. Krakowa. 

Tablice pamiatkową ś. p. L. Anczyca, 
wmurowano uroczyście d. 12 b. m. w ko- 
ściółku św Salwatora 1a Zwierzyńcn pod 
Krakowem. obsypawszy ją wieńcami i kwia- 
tami pochodzącemi przeważnie od włościan. 

Pomnik dia poległych w r. 1863, został 
odsłonięty uroczyście d. 17 bm. w Rzeszowie. 
Na pomniku zawieszono wieńce : „Od Po- 
jek“. „Od towarzyszy broni*, „Od mło- 
dzieży“, „Od Towarzystwa kasynowego“, 
„Od Tow. Oświaty ludowej“, „Od Red. 
„Przeglądu Rzeszowskiego“ i wiele innych. 

Obraz Matejki „Joanna d'Arc“, wysta- 
wiony od kilku dni w Berlinie w między- 
narodowej sali. wywołuje wielki zachwyt 
i jest bezustannie oblężony tłumem zwie- 
dzających. 

Ks. biskup A. S. Krasiński z powodu 
swego pięćdziesięcioletniego jubileuszu ka- 
płaństwa, przesłał za pośrednictwem red. 
„Czasu“ na pogorzeleów Stryja i Liska 
50 złr.. dla Towarzystwa dobroczynności 
m. Krakowa 50 złr.. dla Towarzystwa św. 
Wincentego a Paulo 50 złr., dla Zakładu 
św. Józefa 50 złr. 

Ignacy Boehm, komisarz policyi w Kra- 
kowie. mianowany został starszym komi- 
su. em policyi. 

Do Dra Pasteura na naukę wysłał Kra- 
ków weterynarza miejskiego Dr. Walento- 
wicza kosztem gminy. 

Towarzystwe historyczne. Pod powyż- 
szą nazwą zawiązuje się we Lwowie sto- 
warzyszenie. mające uczynić zadość dawno 
już odczuć się dającej potrzebie skupienia 
w jedne ognisko rozstrzelonych sił nau- 
kowych, pracujących w zakres historyi. 

+ Władysław Czaplicki, więzień stanu 
z r. 1847, major b. wojsk polskich z r. 
1868. sybirak, zakończył życie dnia 14-go 
b. m. w twowskim szpitalu powszechnym. 
Zmarły znanym był 2 prac literackich jako 
aułor „Czarnej księgi* i z publicznych od- 
czytów. -— Uześć Jego pamięci! 

+ Józef hr. Komar, zmarł przed tygo- 
dniem w dobrach swych Poniemuni na 
granicy Zmudzi i Inflant leżących. Zmarły 
przepędził ostatnią zimę wraz z rodziną 
w Krakowie. Zmarły liczył 50 lat i zosta- 
wił dwie niedorosłe córki. 

J. l. Kraszewski w bolesnej swej doli 
otrzymuje przecież od rodaków dowody 
niekłamanych serdecznych uczuć. W po- 
niedziałek „ Krakowa czcigodny pisarz o- 
debrał następujący telegram: „Zgroma- 
dzeni na zjeździe „Sokoły* ze Lwowa, 
Tarnowa i Krakowa przesyłają Ci czcigo- 
dny Panie wyrazy szczerego uwielbienia*. 

Konsekracya ks. Dindera, arcybiskupa 
gnieznieńsko-poznańskiego, odbyła się uro- 
czyście w niedzielę we Wrocławiu; poczem 
udał się arcybiskup do Berlina. 

Próby połączenia telefonicznego między 
Wiedniem a Bernem wydały rozultaty zu- 
pełnie zadowalniające, a otwarcie tej linii 
telefonicznej nastąpi w lipcu b. r. 

Walne zgromadzenie Tow. gosp. galic. 
we Lwowie odbędzie się w drugiej poło- 
wie września b. r. podczas tegorocznego 
międzynarodowego targu zbożowego. 

Przykład godny naśladowania! W Mi- 
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kulińcach kierownik szkoły p. Rybarczyk 
zrobił pierwszy krok w nauce rzemiosł na 
sposób szwedzki. Od kilku lat uczy chło- 
pców wyrabiać prostymi nożykami różne 
przedmioty z drzewa i kamienia, które u- 
zyskały na wystawach ogólne uznanie. Wy- 
dział krajowy udzielił na prośbę p. Ry- 
baczyka szkole mikulinieckiej 100 złr. za- 
pomogi, za co sprawiono warsztat tokarski, 
stolarski i bednarski z przyborami. 

Galicyjskie bataliony obrony krajowej 
zostaną zamienione na bataliony strzeleckie 
i otrzymają skutkiem tego nowe mundury. 

Samobójstwa. We Wiedniu odebrał so- 
bie dnia 15 b. m. życie wystrzałem z re- 
wolweru medyk SŚylwiusz Manarazan z 
Bojonice na Bukowinie. Powodem rozpa- 
czliwego kroku była wielka nędza. 

Podczas posiedzenia Rady miejskiej we 
Lwowie d. 17 bm. wydarzył sie wypadek. 
który wzruszył do głębi wszystkich obe- 
enych na posiedzeniu radnych i wywołał 
w całym Lwowie niezwykłe wrażenie. Ra- 
dny Franciszek Motylewski, rzeźnik i wł. 
domu, zrzucił się z 3-go piętra na po- 
dwórze ratusza i zabił się na miejscu. 
Nieboszczyk zostawił żonę, dwie córki i 
syna. Przyczyna samobójstwa niewiadoma. 

W połacu watykańskim odbył się dnia 
10 b. m. konsystorz publiczny z wielką 
uroczystością, na ktćrym odbył się obrząd 
zamknięcia i otwarcia ust, oraz wręczenia 
kapeluszy pięciu kardynałom: Józefowi 
Neto. Anatolowi Monescilloy Viso, Cele- 
stynowi Ganglbauer, Angustowi Theodoli 
i Kamilowi Mazella. Następnie nastąpiła 
ceremonia wręczenia pierścienia nowym 
kardynalom i udzielenia im tytułu bazy- 
lik rzymskich. 

W Białymkamieniu pow. złoczowskiego 
zgorzało 25 gospodarstw wartości blizko 
20.000 złr., a powodem zapuszczenia ognia 
w stodole był papieros, palony przez pe- 
wnego niedorostka. 

Senzacyjny proces odegrał się w Sam- 
borze przed Trybunałem karnym borysła- 
wskiego milionera Liebermana, który zem- 
stą konkurencyi naftowej wiedziony, nasłał 
na ajenta Kuhmaerkera oddane sobie in- 
dywidua i spowodował ciężkie tegoż po- 
bicie. Sąd skazał Liebermana na 5 mie- 
sięcy więzienia, spólników zaś jego od 
4—6 tygodni aresztu. 

Nowy zegarek. Jeden z mechaników 
warszawskich opracował model zegarka, 
który jednocześnie wskazywać będzie czas 
miejscowy i czas światowy, obliczony we- 
dług południka w Greenwich. 

Tak więc bez omyłki właściciel zegar- 
ka będzie mógł wiedzieć, czy ma przed 
oczami czas miejscowy warszawski, czy też 
światowy powszechny, według którego mają 
być urządzone biegi pociągów i zegary 
stacyj telegraficznych. 

Z powodu wzrastającej obawy cholery, 
wzbroniło Ministerstwo handlu kursowanie 
włoskich pociągów spacerowych na kole- 
jach austryackich. 

Na welocypedzie podjął jeden z boga- 
czów nowojorskich podróż naokoło świata. 
Odbywa on całą drogę na kołach, obecnie 
znajduje się w Azyi, gdzie mu tamtejsza 
łudność stawia mnóstwo przeszkód. Mimo 
to uparł się Amerykanin i podróżuje dalej. 

Okropna eksplozya miała miejsce w ko- 
palni siarki w Nori pod Girgenti we Wło- 
szech. Dotąd wydobyto 72 trupów, 14 ro- 
botników uratowano. Oddział wojska za- 
jęty jest ciągłe odgrzebywaniem trupów. 
Twierdzą, że towarzystwo skutkiem nie- 
dbałstwa wywołało tę katastrofę. Wszyscy 
robotnicy zasypani byli asekurowani. 
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Lwowianie we Wieliczce 
dnia 14 czerwca br. 


Mimo krótkiego terminu, jaki sobie 
Lwowianie wyznaczyli na pobyt w Kra- 
kowie nie zapomnieli oni o sławnej 
Wieliczce i w liczbie kilkuset dwoma 
pociągami przybyli z Krakowa do nas. 
Na dworcu suto ubranym witał miłych 
gości burmistrz p. Koch, wiceburmistrz, 
straz ochotnicza i przybyli Lwowia- 
nie, Krakowianie. Wiedeńczycy, An- 
glicy. Rosyvanie. Francuzi i inni, wo- 
zami wyruszyli na miejsce zjazdu, do 
kopalni. Następnie około 2-giej popo- 
łndnin poubierawszy się w białe pła- 
szcze. zeszli wszyscy we dwóch par- 
tjach przez szyby: Franciszka I. i Da- 
niełowicza. po 362 schodach na 1. 
horyzont gdzie zwiedzili solną kaplicę, 
z pomnikami Kingi j° Augusta II. oraz 
kazalnicę, poczem ich w ogromnej ko- 
morze Michałowiekiej oświetlonej wspa- 
niałym pająkiem z 300 świec. przy- 
witała wyborna salinarna muzyka. Po 
całogodzinnej drodze przez rzęsiście 
oświetlone krużganki. komory i sale, 
ponad przepaście i jezioro. które œu- 
dnie. fantastycznie wyglądało. stanęli 
goście o 81: na oświetlonym dworcu 
Gołuchowskiego. gdzie entrepreneur zja- 
zdu. p. Klein. przygotował obfity bufet, 
bo czas między przyjazdem koleją. a 
zejściem do kopalni nie starczył na 
obiad. Gdy się tu obie partje, które 
w półgodzinnych przerwach zeszły 
złączyły i gdy odpoczęły po nużącej 
drodze, muzyka przegrała kilka utwo= 
rów. a „Lutnia“ lwowska dobrowol- 
nie kilka wdzięcznych pieśni odśpie- 
wała. przyczem wszyscy podziwiali 
śliczny głos tenora. którego głośne 
„wiwat“ nczciło. 

Stad przy śpiewie marszu „Kuknu- 
ryku“ pod przewodnictwem c. k. radcy 
salin. p. Schreitera, całe towarzystwo 
podazżyło do sali balowej. W drodze 
czekała ich przyjemna niespodzianka , 
bo „jazda piekielna* 4 górników z po- 
chodniami na linie do góry wyciąga- 
nych, dalej śliczne ognie sztuczne p. 
Lenczowskiego z Wieliczki i dziarski 
krakowiak muzyki, która co chwila 
uprzedzała gości manowcami i po raz 
ostatni w sali balowej powitała. W tej 
niezmiernej sali zdobnej trzema pają- 
kami. ołtarzem. posagami ze soli i dzi- 
waczną architektoniką przy odgłosie 
walców. polek i mazura kilkaset par 
puściło się w ochócze tany, aż o go- 
dzinie 5-tej zaczęto wracać, aby nie 
zapóźnić do pociągu. 

Wybrańcy towarzystwa parową win- 
dą po 5 osób opuścili kopalnię, a re- 
szta wróciła pieszo. Druga połowa 
całej gastury dopiero w pół godziny 
w podobny sposób się na świat wy- 
dostała i drugim pociągiem wróciła 
do Krakowa, gdzie ich oczekiwano w 
ogrodzie strzeleckim z ucztą pozegnalną. 
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Następujace artykuły: 


Farby olejne, gotowe do 


Farby do malowania dachów, w najlepszym pokoście 
tarte. Najlepsze farby tarte w pokoście mineralnym, 


odpowiadaja różnym celom, 
jednorazowem pociągnięciem 


godzinach, i tańsze są od olejnych. 
Farby do fasad. rozpuszczalne w wapnie do 
kolorowania budynków w 36 kolorach. 


—-- Hibner i Hanke we Lwowie. 


Karty wzorów, cenniki i specyalne oferty, na żądanie gratis i franko. 


W handlu 
Wilhelma Kocha 


w Wieliczce 
można dostać zawsze 
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świeżych 


ód mineralnych 
krajowych i zagranicznych. 


Smierć wszystkim szcezurom 
i myszom! 


Wyprobowany środek 


na szczury 


poleca 
F. Skaza, Kraków (Zwierzyniec), 


w puszkach po 69 ct, 1 zir. 10 et., 


> zie 10 gf 


Najpewniejszym i najskuteczniejszym środkiem 
przeciw opilstwu. jest 


ANTIPOTATON. 


Nalogowe opilstwo, choroba tak rozpowszechniona i wiele zlych na- 
stępstw za soba pociągająca, niezawodnie wyleczoną być musi przez użycie 


Antipotatonu. — Srodek ten nieszkodliwy d 


działający, nabyć można w aptece „pod złotym orłem“ w Krakowie (na Ka- 


źmierzu). Cena flaszki wraz ze sposoben 


$ FTandel towarów 


4 
użytku i szybko schnace. 


nadają farbę i połysk za 
„, wysechają w niewielu 


polecaja: 


| 
APTEKA 


Wszelkie gatunki lakierów krajowych 
i zagranicznych. 

Pedzle z najlepiej renomowanych fabryk. Tektury 
dachowe. Ter pogazowy i drzewny, masa terowa: 
Asfalt. Cement. Gips. 

Oliwy do maszyn i smarowidło do osi żelaznych. 

Pasy skórzane do maszyn. Pasy gumowe do maszyn. 

„Grurty konopne do maszyn. 
Nowość! Lmiane, napuszczane pasy do maszyn etc. 
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„POD LWEM“ 


PIOTRA KROKIEWICZA 


w Krakowie, ulica Basztowa Nr. 12, róg rynku Kleparsklego 


zaopatrzona została 


we wszelkie najświezsze wyborowe leki tak krajowe jak i zagraniczne z piorwszorzędnych 

Źródeł, rowniez i we wszelkie przyrządy chirurgiczne, w wody mineralne świeże wprost ze 

zdrojowisk krajowych i zagranicznych, w parfumerye oraz potrzeby toaletowe i kosmetyczne 
wyszczególnione medalami zasługi, 


pizyczer. poleca się także środki pewne i wypróbowane 
jako to: 


Ziółka -Loretańskie, przeciw uporczywemu kaszlowi. 
cierjneniom piersiowym i płucnym. 

Wino Chinowe jest najdzielniejszymn: środkiem leczni- 
czym r wzmacniajacym. zwłaszcza po przeby- 
tych ciężkich chorobach, jako to: tyfusie, za- 
paleniu pluv. dyfreryi, w suehotach, migrenie. 
w febrach dlugotrwałych, w skrofulach, w ka- 
tarach Żolądka i długotrwałej blednicy. 

Wino ziołowo- pepsyn we jest znakomitym i pewnym 
środniem łoczniczym przeciw brakowi apetytn. 

Callon na nagniotki, przewyższa wszelkie dotychczas 
znane środki. alb wiem każdy naguiotek, zgru- 
białą skórę, brodawki, można w nujkrótszym 
przeciągu czasu bez najmniejszego bólu zniszczyć, 


Chylol, przeciw nawer uporczywemu reumatvzniowi, 

Denthol, usuwu wkrótce dokuczliwy ból zębów. 

Salin. wzmacnia dziąsła, przyczem konserwuje je od 
zepsucia, jak również woń niemiłą z ust usuwa. 

Tannion, przeciw wylysienia, siwieniu wlosów i two- 
rzeniu się łupieżu na głowie, 

Calisgaya jest jedynym środkiem wzmacniającym po- 
rost włosów nadzwyczaj szybko, usuwa lupież 
z głowy i zapobiega wypadaniu włosów. 

Irinum, uaduje zębom przy ciąglem regularnem uży- 
waniu ołśniewajacej białości, zapobiega ich od 
psucia i bólu. 


Zamówienia z prowineyi uskureczniają się natychmiast za zaliczką pocztową. 


o użycia. przyjemny a skutecznie 


1 użycia ! zir. 


= Sje zie ms Zig RB 


[DZ 


vżeczkę (dzin 


à Handel towarów korzennych 
M p è 

Ti farb, pokostu i wina 
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> WŁ Kwiatkowskiego 
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g przeniesiony został z górn do 

ð! samego domu co poprzednio na ul. Kościelna 
H i zaopatrzony został 

Si w świeży transport towarów. 
a Godny polecenia fabryczny sklad czernidła na buty 
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(szwarcu) własnego wyrobu odznaczonego na siedmiu y 
wystawach medalami. listami pochwalnemi i nagrodami ® 


m5 Ceny nadzwyczaj umiarkowane. Œg |: 
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Wydawca i Redaktor odpowiedzialny: J. Litwiński. 


albo winem zmieszanem | A 
system życia nabiera pewnego rodzaju mocy, sły i rzeźwości 
i y ciąntowm użyruniu tych kropli w przeciągu dwóch do ezte- 
wynenionych chorób zupełnie usunięta zostanie 


że przy 


Mariaceligkię 2 zkowe 


wszystkich słabosciach żołądkowych. a mianowicie nie: 
prześcigniony pozy: braku nperytu, osłabieniu żoladka; 
tuchnięrin z ust, wzdęciach. odbijaniu się, kolkach, ka- 
tarze Żżołądkowym, zgadze, tworzeniu się kamienia. nad- 
nieriem tworzeniu się śliny, żółtaczce, obrzydzeniu 
i wymłorach. bólu głowy (jeśli z żałądka pochodzi), kur- 
czach żolądkowych, zatkabiach lub twardym stolcu, prze- 
ładowaniu żołądka potrawami i napojami, robakach, 
wreszcie przy cierpieniach śledziony, watroby i liemoroi- 
dalnych. — Mariaceliskie krople żołądkowe maja bardzo 
przyjemny gorzkawy smuk i używa się ich ukczczo zrana 
przed położeniem sie spać, każdym razem jednę kawowa 


iom walne tylka jedna trzecią część dać zażyć), i świeżą wodą 


Po użyciu tych slawnych kropli cały 


woda wypić. 
Należy jeszcze 


powy: y 


Do nabycia we wszystkich aptekach w Galicyi i na Bukowinie 


Cena faszeczki wraz z pouczeniem GE ct. w. i. 


Dom narożny 


pod I. 208, na Lednicy dolnej w Wie- 
liczce, posiadajacy sklep, jest z wolnej 
ręki do sprzedania pod korzystnemi wa- 
runkami. Bliższa wiadomość tamże u wła- 

ścieciela Rubina Guttmana. 


T 


l. 


Zilejmuje fotografie bez wzgly: 
du na zmianę pawietrza. 
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A. Inasiński 


fotograf z Krynicy, mieszka 
Józefińskiej w domn pod 


obecnie wjPodgórzu przy ulicy 


Z drukarni w Wieliczce. 


